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Od kilkunastu lat Szczeciń­

skie Towarzystwo Kultury or­
ganizuje konkurs pt. „Dzieje 
szczecińskich rodzin XX wie­

Tadeusz żuchnlewskl (Stefan), Danuta Chudzlanka (Sekretarka) vku" na który napływają se-
ntuee Jadwigi Wilanowskiej „B'orę z Tobą ślub", Reżyseria: Janusz t 'ó ' d h · t 'kó 
Bukowski, 1cenografla1 Maigor!Łllta Treutler. r znoro nyc pam1ę m w 

I Fot. ZBIGNIEW RYNG KI życiowych opowieści. Po;;ta-

1 

nowiliśmy to wykorzystać -
mówi Jadwiga Wilanowska -
tzn. Janusz Bukowski i ja, bo · 
są to przecież dzieje ludzi, któ­
rzy przyjechali tu z· różnych 
stron świata i mają ogromnie 
pogmatwane, a przez to illlte­
resujące losy. Przeczytałam 
ponad 500 pamiętników, prze­
ważnie ludzi starszych, choć 
zdarza się, że lo&y niepiśmien­
nego dziadka lub ojca zapisuje 
wnuczek czy syn. 

35-lecie Teatru Polskiego w 
Szczecinie uczczono spekta­
klem złożonym z życiorysów 
szczecinian. Akcja sztuki „Bio­
rę z Tobą ślub" trwa godzinę 
i 10 minut, bierze w niej u­
dział dziewięć postaci, z któ­
rych każda ma swój oddziel­
ny życiorys. Fabuła jest pro­
sta i składa się ze scen retro­
spektyw eh, 'przeno cych 
akcję w la a 1944--45, · współ­
czesnych. 

O przeszło 

z których dowiadujemy się, że 
Kubacki stracił dziecko w cza­
sie wojny i ~uitecml.ie go 
poszukuje. Zaś Irena spotkała 
na robotach w Niemczech 
dziewczynkę, którą adoptowa­
ła i razem z nią wróciła do 
Szczecina. 

Po trzydziestu paru latach 
ma dojść do spotkania córki 
z prawdziwym ojcem. Jakie 
będzie to spotkanie? 

Autorka, Jadwiga Wilanow­
ska nie chce, by zdradzać czy­
telnikom zakończenie. Zachęca 
do obejrzenia przedstawienia. 
Zaznacza jednooześnie, że 
wszelkie podobieństwo do zda­
rzeń i osób występujących w 
sztuce może być tylko dziełem 
przypadku. Losy Ani są wy­
myślone, ale dokumenty wy­
korzystane do początków hi­
storii autentyczne i praw­
dziwe. Ta ie lub podob 'ży­
ciorysy ma tysiące 
mieszkującyCINill'. ellł<re 

nie. Dlatego chyba sztuka tra;;i 
fiła do serc widzów. 

Sama jestem zaskoczona. t.e 
ludzie płac74 i są ogromnie 
wzruszeni. Codziennie przy­
chodzi po 80-120 osób i waą­
scy jednakowo silnie przety.; 
wają spektakl, niezależnie od 
wieku, wykształcenia 1 doł­
wiadczeń życiowych. 

Jadwiga Wilanowska teł jut 
od 34 lat jest związana :M 
Szcz~nem. Przyjechała tu j•­
ko ·małe dziecko z rodzicamł 
z Poznania, gdzie ukończyła 
studia polonistyczne. ZWillM• 
la swoje życie z teatrem, .naj­
pierw w Kaliszu, w Gorzowie 
a od stycznia 1978 roku w 
Szczecinie, zawsze jako lrłe.­
rownik literacki. 

Sztuka pt. „Bior• • T°"' 
tlub" jest debiutem dramat~ 
gicznym. Ale jej powodzenie' 
skłania do nowych inicjatyW 
1 rodzi nowe pom.ysłJ'. 


